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Zapowiedź Forstera ziszczona
Sejm gdański zatwierdził dekret senatu, zabraniający tworzenia partyj politycznych 

Monopol wychowywania młodzieży - Jak wygląda ustawa amnestyjna
Gdańsk. (Tel. wł.) Poniedziałek 

przyniósł Gdańskowi ziszczenie zapo­
wiedzi „gauleitera“ Forstera o wpro­
wadzeniu ustaw, zacieśniających wę­
zły pomiędzy Gdańskiem a Rzeszą Nie­
miecką.

W godzinach południowych wyszło 
nadzwyczajne wydanie dziennika u- 
rzędowego, który zawiera dwa dekrety 
senackie z mocą ustawy.

Jedna ustawa zabrania na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska tworzenia 
nowych organizacyj i stronnictw poli­
tycznych oraz wszelkich czynności 
zmierzających do przywrócenia dzia­
łalności stronnictw rozwiązanych, 
względnie podejmowania jakichkol­
wiek starań w celu stworzenia nowej 
organizacji politycznej; starania takie 
byłyby kwalifikowane jako czyn prze­
stępczy, za który grozi kara ciężkiego 
więzienia od 6 miesięcy do lat 3.

Ustawa taka, jakkolwiek była spo­
dziewana, jednak spowodowała zdzi­
wienie, że wyszła w drodze dekretu 
senackiego. W kolach zaś polskich po­
wstało duże zakłopotanie, gdyż polska 
organizacja polityczna pod nazwą 
Gmina Polska — Związek Polaków nie 
została dotąd zarejestrowana i zacho­
dzi pytanie, czy w oparciu o nowrą 
ustawę władze gdańskie nie zechcą 
robić trudnśoci z jej rejestracją.

Drugi dekret senatu dotyczy tak 
zw. państwowego wychowania mło­
dzieży. Ustawa powiada, że młodzież 
pochodzenia niemieckiego na obszarze 
Wolnego Miasta Gdańska będzie odtąd 
wychowywana pod nadzorem „Staats- 
jugendführera“, którym będzie każdo­
razowo prezydent senatu. Przepisy 
wykonawcze do ustawy o wychowaniu 
młodzieży mają się ukazać w dniach 
najbliższych. Zostaną one niewątpli­
wie wydane w porozumieniu z berliń­
ską centralą partyjną, gdyż na najbliż­
szą sobotę zapowiedziany został przy­
jazd do Gdańska niemieckiego 
„Reichsjugendführera“ Baldura von 
Schiracha. — Wprowadzenie tej usta­
wy jest ciosem wymierzonym we 
wszystkie organizacje młodzieżowe na 
terenie Wolnego Miasta Gdańska, a w 
szczególności w liczne organizacje ka­
tolickie.

Po południu o godz. 15.30 zebrał się 
gdański „Volkstag“. Na wstępie posie­
dzenia prezydent „Volkstagu“ Beyl po 
zaznajomieniu izby ze zaszłymi zmia­
nami personalnymi, poprosił o zgodę 
na rozszerzenie porządku dziennego 
o dwa dalsze punkty, mianowicie o u- 
chwalenie rezolucyj popierających wy­
dane przed południem ustawy senatu. 
Większość hitlerowska na to rozszerze­
nie porządku obrad zgodziła się, po 
czym przystąpiono do uchwalenia u- 
stawy amnestyjnej dla przestępców po­
litycznych.

Ta ustawa amnestyjna posiada swo­
je osobliwości. Przede wszystkim do­
tyczy ona tylko przestępstwa, za które 
grozi kara 1 roku więzienia, a poza 
tym postanawia, że sprzeciwy osób, 
którym prawa korzystania z amnestii 
odmówiono, mają być kierowane nie 
do wyższych instancyj sądowych, lecz 
do władzy politycznej, tj. do senatu 
Wolnego Miasta Gdańska, Ponieważ 
przestępstwa opozycjonistów gdań­
skich kwalifikowane są zazwyczaj jako 
czyny, za które grozi znacznie wyższa 
kara i ponieważ decydujący głos w 
sprawie przyznania komuś dobrodziej­
stwa amnestii no“iada senat, przeto w 
gdańskich kr' b politycznch uważają, 
że praktycznie amnestia dotyczyć bę­
dzie tylko tych przestępców polityczn., 
którzywypełnią wszelkie żądania partii

hitlerowskiej; partia ta zaś wymaga od 
wszystkich bezwzględnego poddania 
się wprowadzonemu ustrojowi mono- 
partyjnemu. Ustawa amnestyjna zo­
stała przez ,,Volkstag*' przyjęta jedno­
głośnie.

W dalszym ciągu „Volkstag“ 51 gło­
sami przy 21 wstrzymujących się od 
głosowania uchwalił rezolucje popiera­
jące dekrety senatu o zakazie tworze­
nia partyj politycznych i o państwo­
wym wychowaniu młodzieży. Rezolu­
cje te, które przedłożył prezydent 
„Volkstagu“, stwierdzają, że dekrety 
senackie są tylko usankcjonowaniem 
wytworzonego w Gdańsku stanu fak­
tycznego.

W dyskusji nad tą sprawą zabierał 
głos poseł polski p. Budzyński, który

Z wojny chińsko-japońskiej
Walki o Ta-Juan trwają — Nowe siły japońskie 

pod Szanghajem
Pekin. (PAT) Z oficjalnych źró­

deł japońskich donoszą, że w rękach 
wojsk japońskich jest już więcej niż 
trzecia część Tai-Juanu. Walki trwa­
ją. Większość cywilnej ludności chiń­
skiej opuściła miasto.

Pekin. (PAT) Walka na ulicach 
Ta-Juanu — jak donosi Reuter — trwa 
w dalszym ciągu z wyjątkową zacie­
kłością, Bierze w niej udział artyleria 
i lotnictwo. Japończycy powoli, bez­
ustannie walcząc, wypierają Chińczy­
ków w kierunku południowym.

Artyleria japońska dokonała w mu- 
rach otaczających miasto dwóch wy­
łomów, przez które piechota wtargnę­
ła do miasta, zajmując jego północno- 
wschodnią część. Na ulicach zaczęły 
się niezwykle zacięte walki. Chińczycy 
ostrzeliwują Japończyków z karabi­
nów maszynowych i armat i układa­
ją miny na ich drodze.

Wczoraj rano artyleria japońska 
dokonała trzeciego wyłomu w murze, 
poczem piechota japońska zajęła pół­
nocno-zachodnią część miasta. Trze­
cia część Ta-Juanu jest już w rękach 
wojsk japońskich.

Tokio. (PAT). Komunikat do­
wództwa wojsk japońskich w Chi­
nach:

Na froncie Szans i kolumna ja­
pońska, która zajęła Ta-Juan, stolicę 
prowincji Szansi, wydzieliła część od­
działów dla oczyszczenia przedmieść 
stolicy z oddziałów chińskich; pozo­
stałe kolumny idą forsownym mar­
szem na południe z zamiarem osią­
gnięcia Ten-Czou (100 km na południe 
od Ta-Juanu). Wojska japońskie zaję­
ły Ta-Nian (35 km na południe od Ta- 
Juanu). Druga kolumna wojsk japoń­
skich, idąca wzdłuż kolei czengtaj- 
skiej, skierowała się na południo-za- 
chód i maszeruje wzdłuż kolei Ta- 
Tung — Pu-Czau.

Front szanghajski: Manewr 
japoński zmierzający do okrążenia 
wojsk chińskich, skupionych na za­
chodnich przedmieściach Szanghaju 
oraz w Nan-Tao rozwija się z powodze­
niem. Desant japoński, który wylądo­
wał na północnym wybrzeżu zatoki’ 
Han-Czou, pośpiesznymi marszami 
idzie na północ. Wczoraj w południe 
straże przednie wojsk japońskich by­
ty tylko o 15 km od południowych 
przedmieść Szanghaju Wojska chiń­
skie w obawie przed odcięciem rozpo­
częły spod Szanghaju odwrót w kie­
runku zachodnim.

oświadczył, że dekret senatu o zakazie 
tworzenia partyj politycznych sprzeci­
wia się konstytucji gdańskiej i jest w 
jaskrawej sprzeczności z umowami pol- 
sko-gdańskimi i statutem prawnym 
Wolnego Miasta Gdańska. Ustawa zaś 
o wychowaniu młodzieży nie będzie 
ludności polskiej interesowała, jeśli jej 
działaniem nie zostanie objęta mło­
dzież polska. Brak zarządzeń wyko­
nawczych uniemożliwia polskiemu po­
słowi zajęcie ostatecznego stanowiska 
w tej sprawie.

Głosowanie imienne nad rezolucją 
wykazało, że narodowi socjaliści posia­
dają w „Volkstagu“ 51 posłów goto­
wych do głosowania każdej chwili za 
wszystkimi przedłożeniami senatu, (p)

Szanghaj. (PAT) Z chińskiej 
kwatery głównej donoszą: Na froncie 
rzeki Śu-Czeu wojska chińskie utrzy­
mały wszystkie swe pozycje mimo nie­
ustannych ataków japońskich. Woj­
ska japońskie przeprowadziły bez po­
wodzenia gwałtowny atak od strony 
Nan-Tiang.

Postępy wojsk japońskich, które 
wylądowały w zatoce Hang-Czeu, zo­
stały zdecydowanie powstrzymane z 
chwilą, gdy Japończycy dotarli do 
Wang-Pu.

Szanghaj. (PAT) Chińska agen­
cja „Central News“ donosi, iż lotnictwo 
japońskie rozwija bardzo ożywioną 
działalność w okolicy Nan-Tao, Pu- 
Tung i Sun-Kiang, ostrzeliwując z ka­
rabinów maszynowych pozycje i osie­
dla chińskie z nieznacznej wysokości.

Japonia a konferencja 
brukselska

Tokio. (PAT) Przedstawicie] min. 
spraw zagr., zapytany przez korespon­
dentów zagranicznych, czy obecność 
Sowietów na konferencji brukselskiej 
stanowi przeszkodę dla ewentualnego 
udziału Japonii, zwrócił uwagę, że So­
wiety nie są sygnatariuszami traktatu 
dziewięciu mocarstw i dlatego nie ma­
ją prawa interpretowania tego układu. 
Jeśli Sowiety zostaną dopuszczone na 
konferencję, to zmieni się sam charak­
ter konferencji. Przedstawiciel min. 
spraw zagr. wskazał, że traktat dzie­
więciu mocarstw nie przewiduje kon­
ferencji sygnatariuszów, lecz jedynie 
ich komunikowanie się między sobą. 
Japonia skomunikowała się z mocar­
stwami w związku z. działaniami ja­
pońskimi w Chinach.

Sowiety a pakt 
niemiecko-włosko-japoński

Rzym. (PAT) Donoszą urzędowo: 
Minister spraw zagr. hr. Ciano przyjął 
wczoraj ambasadora ZSRR Steina, któ­
ry zakomunikował mu, iż rząd sowiec­
ki uważa postanowienia potrójnego 
paktu antykomunistycznego za sprze­
czne z układem włosko - sowieckim z 
r. 1933 i że sądzi, iż gest włoski jest 
nieprzyjazny w stosunku do Sowietów.

Min. Ciano przyjął do wiadomości 
oświadczenie ambasadora sowieckiego.

Manewry morskie
niemiecko-włoskie

Paryż. (PAT) „L'Oeuvre“ dono­
si, że po raz pierwszy na Morzu Śród­
ziemnym mają się odbyć wspólne ma­
newry połączonych flot wojennych 
Niemiec i Włoch. Manewry te mają się 
odbyć w pobliżu małego ufortyfikowa­
nego portu Gaeta, położonego w poło­
wie drogi między Rzymem a Neapolem. 
Do Gaety przybyły już niemieckie okrę­
ty wojenne, a mianowicie kontrtorpe- 
dowce: „Falkę, „Kondor , „Mowę i 
„Greif“, oraz budzący powszechne za­
interesowanie mieszkańców portu pan­
cernik „Deutschland".

Z wojny hiszpańskiej
Londyn. (PAT) Minister Eden 

oświadczył w Izbie Gmin, że brytyjski 
statek „Jean Weems“ bombardowany 
był przez lotników powstańczych. Wła­
dze w Salamance wyraziły, na skutek 
interwencji ambasadora brytyjskiego 
w Hendaye, oficjalnie swój żal i zapew­
niły, że tego rodzaju wypadek się nie 
powtórzy.

Sprawy francuskiej Afryki
Paryż. (PAT) Min. Albert Sarraut 

przeprowadził wczoraj z Noguesem i 
Guillonem, generalnymi rezydentami 
Francji w Maroku i Tunisie, oraz z p. 
Labeau, gubernatorem Algieru, konfe­
rencję, będącą wstępem do rozpoczy­
nających się obrad w sprawie zagad­
nień północno-afrykańskich. Obrady te, 
które potrwają do czwartku, będą mia­
ły charakter tajny, gdyż większość po­
ruszanych problemów dotyczyć będzie 
obrony narodowej.

W Palestynie
Jerozolima. (PAT), Podczas po­

szukiwań morderców dwóch żołnierzy 
angielskich, zabitych przed kilku dnia­
mi, wynikło krwawe starcie w m. Si- 
loan. Dwóch Arabów jest zabitych, zaś 
17 rannych. Większość mieszkańców 
uciekła w góry.

Z Transjordanii donoszą, że w nie­
dzielę rzucono bomby na kilka gma­
chów rządowych. Linie telefoniczne zo­
stały w kilku miejscach przecięte.

Kronika polityczna
Krajowa

Warszawa. (PAT.) Prezydent R. P. 
powrócił po kilkudniowym pobycie w 
Wiśle do Warszawy.

Wczoraj Prezydent R. P. przyjął pre­
zesa Rady Ministrów gen. Slawoja- 
Skladkowskiego.
. Równe. (PAT.) W Równem odbył 
się trzeci ogólnowołyński zjazd członków 
stronnictwa ukraińskiego „Wołyńskie 
Zjednoczenie Ukraińskie“ (WUO), w któ­
rym wzięło udział około 700 delegatów. 
Na zjazd przybyli przedstawiciele władz 
państwowych z wojewodą wołyńskim Jó- 
zewskim i kuratorem okręgu szkolnego 
drem Nowickim, na czele.

R y g a. (PAT.) Minister spraw zagra­
nicznych Munters przybędzie na zapro­
szenie min. Delbosa w dn. 22 bm. z wizy­
tą do Francji.

Zagraniczna
Bruksela. (PAT.) Paul Hymans, 

którego wymieniano jako kandydata na 
stanowisko ministra spraw zagr. w gabi­
necie tworzonym przez Spaaka, nie przy­
jął uczynionej mu w tym względzie pro­
pozycji.

Budapeszt. (PAT.) Węgierska 
Agencja Telegraficzna donosi: Premier 
Daranyi oświadczył przedstawicielom 
prasy, że 20 bm. uda się prawdopodobnie, 
wraz z min. spraw zagr. Kanyą, do Ber­
lina, gdzie zwiedzą międzynarodową wy­
stawę łowiecką. Zapytany w sprawie 
pogłosek o mającej nastąpić dymisji min. 
Kanyi, prem. Daranyi stwierdził, iż są 
one pozbawione wszelkich podstaw.

Ateny. (PAT.) Ślub następcy tronu 
księcia Pawia z Fryderyką księżniczką 
Hannoweru odbędzie się 9 stycznia 1938 
r. w Atenach,
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Z CHWILI
Wiadomo, że Żydzi celują w dorabia­

niu się cudzym kosztem. I to w każdej 
dziedzinie.

Ciekawym przyczynkiem z tego zakre­
su jest wiadomość, którą znajdujemy w 
„Orędowniku“.

Dziennik ten pisze, że do wielu firm 
polskich w Bydgoszczy nadeszły odezwy 
jakiegoś żydowskiego komitetu zbiórki 
na eskadrę samolotową, fundowaną rze­
komo przez żydowskie kola stołeczne 
LOPP.

Odezwy takie wraz z blankietami PKO 
otrzymały nawet firmy, które nie mają 
żadnego kontaktu z Żydami i nie utrzy­
mują z nimi stosunków handlowych.

Bardzo jest prawdopodobne, że niektó­
re firmy polskie, uzależnione material­
nie od żydowskich dostawców, będą da­
wały na powyższy ceł ofiary. Pójdą one, 
rzecz prosta, na rachunek żydowski, 
świadcząc fałszywie o rzekomej ofiarno­
ści Żydów na wzmocnienie siły obronnej 
państwa.

Cała historia jest dowodem zarówno 
żydowskiego sprytu, jak i „moralności“.

Na sprawę tę powinny zwrócić uwagę 
kierownicze czynniki LOPP.

*
Niedawno płk Koc, zapytany o swój 

stosunek do grupy „Falangi“, kategorycz­
nie oświadczył, że żadnego stosunku nie 
ma i nic go z grupą tą nie wiążę.

Było to uczynione na wewnętrzną po­
trzebę obozu legionowego, który burzył 
się na wiadomość o wpływach „falangi- 
stów“.

Aż teraz wychodzi „Falanga“, już po 
wyparciu się jej przez płka Koca i wy­
raża się z najwyższym entuzjazmem o — 
piku Kocu. Dlaczego? W poprzednim 
numerze „Falanga" proklamowała jedne­
go ze swoich „wodzem“, którego autory­
tet musi każdy zrozumieć i odczuć, o ile 
chce należeć do grupy. W tydzień po­
tem hołd dla płka Koca w następujących 
słowach:

„Jest jeden czynnik poważny, który 
im — (tj. wrogom Wielkiej Polski) — 
przeszkadza, o którym nie wiedzą co są­
dzić to pułkownik Adam Koc i jego 
polityczni towarzysze. Ten jest niepew­
ny. Założył Związek Młodej Polski, za­
darł z podziemną mafią, naraził się.i. 
Tak, to czynnik niewiadomy, a wskutek 
tego może być niebezpieczny. Trzeba go 
omotać, zaskoczyć, zaszachować, unie­
szkodliwić, trzeba podbuntować starych 
towarzyszy broni. Za dużo sobie pozwa­
la. Denerwuje „dzieci Wdowy“! Uspo­
koić go!“

Skąd ten zaszczyt?
Akurat po wyparciu się?...

*
W sferach politycznych mówi się o 

rychłym uznaniu przez władze admini­
stracyjne ONR-u za organizację jawną.

Będzie to objaw naturalny i normalny. 
I zdrowy. Bo tak, jak jest dzisiaj, to 
szczyt absurdu. ONR jest zakazany od 
r. 1934, a mówi się publicznie o dwóch 
jego odłamach. Ba, w pewnych chwi­
lach, gdy trzeba mówić o „konsolidacji“, 
prowadzi się nawet rozmowy to z jedną 
częścią, to z drugą zawieszonej organi­
zacji.

To jest amoralne. Dlatego trzeba po­
witać ułegaiizowanie tej organizacji jako 
objaw ze stanowiska zdrowia publiczne­
go ptożądany.

*
Inna rzecz, jak się te dwie zwalczają­

ce się grupy będą nazywały. Obie prze­
cież pretendują do nazwy ONR-u i obie 
tę nazwę wyłącznie sobie arogują.

Jak z tego wybrną — zobaczymy. 
Niech się same o to troskają.

*
Tygodnik „Merkuriusz Polski" podaje 

tekst listu powitalnego, wysłanego przez 
p. Korfantego (z Czechosłowacji, gdzie od 
dłuższego czasu on przebywa) na kon­
gres nowopowstałego Stronnictwa Pracy. 
„Merkuriusz Polski“ stwierdza osobliwy 
fakt, że poszczególne ustępy tego listu, 
zawierające pewne sformułowania ogól­
ne, są — dosłownie niemal podobne do 
sformułowań, zawartych w mowie, którą 
prezydent Czechosłowacji Benesz wygło­
sił na pogrzebie T. G. Masaryka.

Na poparcie swego twierdzenia „Mer­
kuriusz Polski“ zestawia szereg ustępów 
z tej mowy z odpowiednimi ustępami 
listu powitalnego p. Korfantego. Zbież­
ność jest istotnie uderzająca....

0 „Wehrabgabe” browarów w Polsce
Wielce ciekawy proces p. Stanisława Jóiwiaka o zniesławie­

nie browarów „Kobylepole“
Jak już donosiliśmy, przed Sądem 

Okręgowym w Poznaniu znalazła się 
wczoraj ciekawa sprawa prezesa 
Związku Restauratorów w Poznaniu 
i kierownika Browaru Związkowego p. 
Stanisława Jóźwiaka, oskarżonego 
przez kierownika browarów „Kobyle- 
pole , płka w stanie spoczynku Ale­
ksandra Naganowskiego, działającego 
w imieniu browarów, o zniesławienie.

W dniu 8 lipca rb. w Dziale Gospo­
darczym naszych wydawnictw ukazał 
się artykuł pióra p. Stanisława Jóźwia­
ka pt. „Wysiłek restauratorów poznań­
skich“. W artykule tym p. Jóźwiak 
stwierdził, że na terenie Wielkopolski 
przemysł piwowarski przeważnie jest 
w rękach niemieckich i należy do nie­
mieckich koncernów browarniczych. 
Na terenie samej Wielkopolski jest 
kilka browarów niemieckich. Browa­
ry niemieckie przez swoją politykę 
sprzedaży zrujnowały w Poznańskim 
wszystkie browary polskie, jak ostat­
nio placówkę Braci Noteckich, Browar 
Krotoszyński i Browar Huggera.

Ponieważ przemysł niemiecki — pi­
sał dalej p. Jóźwiak, — a więc i browa­
ry niemieckie na terenie Polski odda­
ją poważną częąć swoich zysków na 
dozbrojenie Trzeciej Rzeszy, konsumu­
jący piwo tych browarów obywatele 
przyczyniają się pośrednio do zbrojeń 
niemieckich.

W dalszych ustępach artykułu p. 
Jóźwiak zajął się omówieniem roli i 
znaczenia nowozałożonej placówki Bro­
waru Związkowego powstałego z jego 
inicjatywy przy poparciu wszystkich 
restauratorów w Wielkopolsce.

Ustępem artykułu, mówiącym że 
browary niemieckie na terenie Polski 
oddają poważną część swoich zysków 
na dozbrojenie Trzeciej Rzeszy, poczu­
ły się dotknięte browary „Kobylepole“, 
w których imieniu dyr. płk Naganow- 
ski wystąpił ze skargą przeciwko p. 
Jóźwiakowi.

Na rozprawę przybył p. Stanisław 
Jóźwiak w towarzystwie obrońcy, za 
browary „Kobylepole“ zgłosił się adwo­
kat.

Po Odczytaniu skaTgip. Naganow­
skiego p. Jóźwiak przyznał, że jest au- 
torem artykułu. Następnie stwierdził, 
że przemysł niemiecki w Niemczech 
wydatnie finansuje dozbrojenia Trze­
ciej Rzeszy. Niemieckie zaś browary, 
położone w Polsce, należą do koncernu 
niemieckiego w Berlinie, a więc tą dro­
gą pośrednio również płacą na zbroje­
nia Niemiec.

Następnie p. Jóźwiak przedstawił 
sądowi zagadnienie przemysłu nie­
mieckiego w Polsce na terenie piwo- 
warstwa i stwierdził, że Niemcy dążą 
do zniszczenia gospodarstwa narodo­
wego w Wielkopolsce i na Śląsku. Rze­
sza — wyjaśniał p. Jóźwiak, — dąży 
do czwartego rozbioru. Jako drogę 
tymczasem pośrednią wybrała opano­
wanie gospodarcze Wielkopolski i 
Śląska. Pisząc artykuł p. Jóźwiak dzia­
łał w interesie społecznym; jest sam 
wprawdzie kierownikiem Browaru 
Związkowego w Poznaniu, lecz pracuje 
tam ideowo, bez wynagrodzenia. Na­
stępnie podtrzymał zarzut, że browary 
„Kobylepole“ są w ręku niemieckim.

Obrońca osk. p. Jóźwiaka złożył 
wniosek o powołanie świadków, któ­
rzy mają stwjerdzić, że kapitały browa­
rów niemieckich w Polsce są względnie 
były umieszczane w bankach zagra­
nicznych, oraz że na dozbrojenie Trze­
ciej Rzeszy wpływały kapitały z prze­
mysłu niemieckiego w Polsce.

Obrońca p. Jóźwiaka podkreślił, że 
p. Jóźwiak jest działaczem społecznym 
i pracuje w wielu instytucjach. Wy­
stępując przeciwko niemieckiemu bro­
warnictwu w Wielkopolsce działał w 
interesie społecznym. P. Jóźwiak zor­
ganizował Browar Związkowy. Zrze­
szył 1.200 restauratorów i przyczynił 
się do powstania placówki, która sku­
tecznie ma się przeciwstawić niemiec­
kiej ekspansji gospodarczej. Browary 
niemieckie zrujnowały polski prze­
mysł browarniczy przez dumping. Bro­
wary „Kobylepole“ nie obraziły się za 
zarzut zniszczenia innych polskich 
placówek, a przyczepiły się do zarzu­
tu, który — zdawało im się, — trudno 
będzie udowodnić. Cóż to jest „Wehr- 
abgabe“? Ehżda galęź przemysłu w 
Niemczech płaci pewien procent od 
obrotu na zbrojenia Trzeciej Rzeszy, 
przy czym wydatki te nie mogą być u- 
jawnione w książkach. Właściciel bro­
waru w Ostrowie, Hirsch, ma konta w 
bankach zagranicznych. I tam z tych

sum zdeponowanych w bankach za­
granicznych Trzecia Rzesza ściąga so­
bie „Wehrabgabe“. Niemiecki prze­
mysł browarniczy w Polsce angażuje 
na swoje placówki emerytowanych 
pułkowników i generałów, aby społe­
czeństwo myślało, że to są polskie pla­
cówki.

Następnie obrońca wyjaśnił, że prze­
ciwko p. Jóźwiakowi odbędzie się po­
dobna rozprawa przed Sądem Okręgo-- - - - - - - - - - - —

Zastój w spekulacji 
mieszkaniami

Warszawa, (Tel. wł.) Bliska no­
welizacja ustawy o ochronie lokatorów 
wywołała zastój w spekulacji małymi 
mieszkaniami. Żeby dostać małe mie­
szkania, płacono 2 do 3 tysięcy złotych, 
Obecnie wskutek wiadomości, zapowia­
dających uchylenie przepisów ochron­
nych, operacje takie zostały wstrzy­
mane. (w)

Samobójstwo koresponden­
ta zagranicznego

Warszawa. (Teł. wł.) Przy ul. 
Moniuszki 4 powiesił się na klamce u 
drzwi 32-letni Paweł Strauss, kore­
spondent pism węgierskich. Przyczy­
ną był rozstrój nerwowy na tle niepo­
rozumień rodzinnych. Strauss osiero­
cił żonę i półtoraroczne dziecko. Na 
biurku pozostawił kilka listów handlo­
wych. (w)

Nowy konsul czeskosłowacki 
we Lwowie

Warszawa. (Tel. wł.) Prezydent 
R. P. udzielił egzekwatur Karolowi Ma- 
saczkowi, jako konsulowi czeskosło- 
wackiemu we Lwowie. (w)

Płaca robotników portowych 
w Gdyni

Gdynia. (PAT) Portowa komisja 
rozjemcza w dniu 6 listopada rb. pod 
przewodnictwem p. Ayacława Preniera, 
naczelnika wydz. ministerstwa opieki 
społecznej, wydała przeczenie w spra­
wie warunków płacy i pracy dla ro­
botników portowych w Gdyni. Orze­
czenie podwyższa stawki płac robotni­
ków portowych z 1.10 zł do wysokości 
1.20 zł za godzinę. Celem dostosowa­
nia się ogólnych warunków życia go­
spodarczego w porcie do ustalonej o- 
rzeczeniem stawki płacy, termin wpro­
wadzenia podwyższonej stawki obowią­
zywać będzie od 1 stycznia 1938 Do 
31 grudnia 1937 r. pozostają w mocy 
dotychczasowe warunki płacy. Orzecze­
nie obowiązuje od dnia 1 stveznia 1938 
do dnia 31 grudnia 1939 r. Wobec wy­
rażenia zgody przez strony na przy­
jęcie orzeczenia przed jego wydaniem, 
orzeczenie ma moc obowiązującą.

Wystawa p. n. „Wieczny żyd“
Ber] in. (PAT). W Monachium od­

było się wczoraj otwarcie wystawy 
pod nazwą „Wieczny Żvd“. Przemó­
wienia wygłosili Juliusz Streicher i 
minister propagandy Goebbels.

Władysław Kiepura jako Doktór Faust
Powtórny występ p. Ladisa w „Fau­

ście“ utwierdził całkowicie sympatycz­
ne wrażenie, jakie wynieśliśmy już z 
przedstawienia „Tosci“. Tak powinien 
wyglądać pierwszy tenor każdego sza­
nującego się teatru operowego, a jeśli 
tak nie jest, to winę ponoszą sami ci 
właśnie dobrzy tenorzy, którzy teatrów 
naszych nie szanują i za granicą 
koniunktur szukają. Podobnie jak Ca- 
yaradossiego, tak i partię Fausta ma 
p. Ladis w każdym detalu dobrze wy­
pracowaną. Wszędzie ładne „legato“, 
fraza gładka i troska o dobre, zaokrą­
glone brzmienie. Ton wydobywany za­
wsze lekko i bez wysiłku dzięki czemu 
głos brzmi naturalnie i swobodnie. 
Czasami tylko ta swoboda z lekka ule­
ga zachwianiu, zwłaszcza w ruchliw­
szych momentach góry, a w takim wy­
padku także intonacja nie zawsze do­
pisuje. Są to jednak rzeczy raczej wy­
padkowe. Najlepszym tego przykła­
dem jest choćby znana aria w domku 
Małgorzaty, którą Ladis zmuszony był 
śpiewać trzy razy i każdorazowo wy-

wym w Ostrowie. W tamtej sprawie 
skarży p. Jóźwiaka właściciel browa­
ru w Ostrowie Hirsch, a to o treść całe­
go artykułu. Rozprawa tamta ze wzglę­
du na jej charakter polityczny i wiel­
kie znaczenie będzie rozpatrywana 
przez trybunał w składzie 3 sędziów. 
Adwokat wniósł o ewentualne przeka­
zanie tej sprawy Sądowi Okręgowemu 
w Ostrowie celem łącznego rozpatrze­
nia.

Sąd rozprawę przerwał, O dodatko­
wych postanowieniach co do powoła­
nia nowych świadków i ewentualnego 
przekazania sprawy sądowi w Ostro­
wie obie strony zostaną zawiadomione 
na piśmie. • (k)

Znów rozwiązanie , 
Stronnictwa Narodowego
Warszawa. (Tel. wł.) Z polece­

nia wtadz administracyjnych rozwią­
zano Stronnictwo Narodowe w powie­
cie bielsko-podlaskim, w wojewódz­
twie białostockim, (w)

Zatwierdzona konfiskata 
książki

Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Okrę­
gowy zatwierdził konfiskatę książki 
Włodzimierza Wiskowskiego pt. „Prze­
praszam, że żyję“. Wiskowski był swe­
go czasem komisarzem policyjnym dla 
spraw spekulacyj dewizowych. Został 
później aresztowany, a po odsiedzeniu 
kilkuletniej kary wydał tę książkę, o- 
snutą na tle przeżyć więziennych, (w)

Sprawa „Dziennika 
Porannego“

Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Okrę­
gowy ogłosił wczoraj wyrok w sprawne 
spółdzielni ,,Oświata“, wydającej „Dz. 
Poranny '. Sąd wezwał mianowicie p. 
Musioła do złożenia 300 zł na opłacenie 
kosztów ekspertyzy buchalteryjnej. 
Ekspert uwierzytelniony ma przepro­
wadzić ekspertyzę w ciągu tygodnia 
i przedłożyć ją sądowi.

Pracownicy wydawnictwa „Dzienni­
ka Porannego“ okupują w dalszym 
ciągu lokal wydawnictwa, (w)

Konferencja Koca 
z posłami i senatorami

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Ogłoszono 
komunikat, że na zaproszenie pika Ko­
ca odbyła się konferencja posłów i se­
natorów członków „Ozonu“, na której 
dyskutowano nad organizacją pracy 
parlamentarnej i wyłoniono komisję 
do przygotowania tych prac, (w)

Rewolucja i dzień powszedni
Przypominamy, że dziś, we wtorek, 

o godz. 8,15 wieczorem w Białej Sali 
Bazarowej Józef Kisielewski 
wygłosi wykład pt. „Rewolucja 1 dzień 
powszedni“.

Usłyszymy rewelacyjne szczegóły 
o Niemczech dzisiejszych.

Bilety w cenie zł 2.—, 1.50 oraz zł 1 
do nabycia w Księgarni św. Wojciecha; 
wstęp dla młodzieży 50 gr. Cały do­
chód przeznaczony na fundusz wdów 
i sierot po dziennikarzach im. śp. B. 
Jarochowskiego.

padła ona inaczej. Pierwszym razem 
nim doszło do górnego „c“ wystrzału, 
niejedno mniejsze pudlo po drodze się 
zdarzyło, za to oba bisy następne (śpie­
wane już po włosku) były zarówno w 
brzmieniu śliczne jak i w intonacji pre­
cyzyjne. Swoją drogą już sam fakt 
trzykrotnego zaśpiewania tej trudnej 
lub raczej ryzykownej wokalnie arii, 
i to bez śladu widocznego wysiłku, do­
wodzi poważnej klasy śpiewaczej. Któż 
wie czy za lat kilka Ladis Kiepura nie 
będzie znaczyło tyle samo co Jan?

P. Fedyczkowska jako Małgorzata 
zapisała się na długo w pamięci słu­
chaczy. Tak artystycznie ujętej we 
wszystkich szczegółach roli jeszcze nie 
oglądaliśmy. Niejedna śpiewaczka bę­
dzie też mogła skorzystać, gdy się przy­
słucha jak powinien brzmieć tryl w 
arii do klejnotów, lub jak się frazuje 
sopranową partię w duecie sceny ogro­
dowej. Był to jeden z najpoważniej­
szych sukcesów operowych, jaki p. Fe­
dyczkowska odniosła na naszej scenie, 
za co też słusznie należą się sympa­
tycznej artystce słowa pełnego uzna­
nia.

Bardzo miłym Sieblem była p. S. 
Bestani. Porusza się swobodnie, a śpie­
wa muzykalnie z wyraźną dykcją. Re­
szta obsady ta sama co zwykle. Z. S,
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Matka zakatowała na śmierć swe dziecko
Sąd tc Gnieźnie skazał za to zwyrodniałą kobietą na 10 lat 

więzienia
Zborowską aresztowano pod zarzutem 
dzieciobójstwa.

Na rozprawie Izabela Zborowska 
do winy się nie przyznała, w szczegól­
ności zaś zasłaniała się brakiem pa­
mięci. Na pytanie sądu, dlaczęgo.przy-

Sąd Okręgowy w Gnieźnie rozpa­
trywał sprawę karną Izabeli Zborow­
skiej, oskarżonej o zabójstwo swego 
4-letniego nieślubnego syna Wojciecha 
Turajskiego.

Tto tej ponurej sprawy przedstawia 
się następująco: Naczelnik gnieźnień­
skiej Opieki Społecznej p. Swinarski 
otrzymał w dniu 4 maja rb. od Izabeli 
Zborowskiej świadectwo od pewnego 
lekarza gnieźnieńskiego o zgonie Woj­
ciecha Turajskiego. Ponieważ skąd­
inąd była wiadomość o nieludzkim ka­
towaniu dziecka, p. Swinarski skiero­
wał sprawę do władz. Władze zarzą­
dziły sekcję zwłok, przy czym wykaza­
ło się, że mały Turajski miał połama­
nych szesnaście żeber, brak siedmiu 
przednich zębów i złamane lewe ramię, 
ponadto był posiniaczony na całym 
ciele. Na skutek wyników sekcji zwłok
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Pogotowie rot.: 66-66 i 55 55 
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Wtorek i Środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Teodor ż. I Andre j z Awelinu
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Bogdar I Ludomir
Słońca: wschód 7.02, zachód 16,10 
Długość dnia 9 godzin 08 minut 
Księżyca: wschód 12.00, zachód 21,12 
Faza: 6 dzień po nowiu

TEATRY:
Dziś — Koncert symfo-

Wtłrek

Teatr Wielki
niczny.

Teatr Polski: _
Teatr Narodowy.

lordowskiej mości
Dziś — „Damy i huzary“. 

Dziś — „Sługa jego 
Premiera.

Komunikat meteorologiczny
W ciągu doby ubiegłej wytworzyła się 

naęt.Ęsl^-lią.rslżP .Płytka..zatoka niskie­
go ciśnienia, która nie zmienia prawie 
swego położenia. Duża wilgotność oraz 
słaby ruch powietrza w warunkach przy­
ziemnych, powodują w całym kraju po­
godę przeważnie pochmurną i mglistą, 
miejscami z deszczem. O gdzinie 14-tej 
temperatura wynosiła 0 stopni na Ka­
sprowym Wierchu, 7 w Wilnie i Tarno­
polu, 8 w Lidzie, 9 w Gdyni i Warszawie, 
19 w Łodzi i Białymstoku, 11 w Cieszynie 
i Kielcach, 12 w Krakowie i Brześciu n. 
B., 13 w Przemyślu i Lublinie.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
9 bm.: Przeważnie pochmurno i mglisto, 
miejscami drobny deszcz. Dość ciepło. 
Podstawa chmur niskich około 200 m, w 
ciągu dnia podwyższająca się do 600 m. 
Widizalność na ogól słaba. Wiatry zmien­
ne, dolne słabe, górne do 35 km/godz.

Jak Polska przyjęła chrzest
Na taki temat mówić będzie w ra­

mach Powszechnych Wykładów Uniwer­
sytetu Poznańskiego dzisiaj o godz. 20-tej 
w sali WII Collegium Minus prof. Zyg­
munt Wojciechowski.

znała się do czynu podczas śledztwa 
również odpowiedziała, że nic nie pa­
mięta. Odczytano jej zeznania, na któ­
re składa wyjaśnienia, że na dziecko 
nie mogła patrzeć, bo było chore, a bi­
ła je, bo było stale brudne; przyznała 
się, że rzuciła dzieckiem kilka razy o 
ziemię i biła patykiem po ramieniu 
również dlatego, że nie chciało jeść.

Gdy sąd przystąpił do zaprzysięże 
nia świadków Zborowska zaczęła krzy 
czeć i rzuciła się na ziemię.

Zborowska otrzymywała z Opieki 
Społecznej 10 zł miesięcznie na mleko 
dla dziecka; za porzucenie kilkakrot­
ne swego dziecka była karana 0 mie 
siącami więzienia.

Lekarz kliniki dziecięcej dr U r b a n- 
s k i miał pod obserwacją małego Woj­
ciecha. Dziecko było zaniedbane, wy­
nędzniałe, miało wyciek z ucha. Po 
kilkudniowym leczeniu dziecko przy­
szło do siebie i jako już podleczone od­
dał pod opiekę rodzicielską dnia 
2 kwietnia rb.

Stefan Zborowski, mąż oskar­
żonej, obciążył ją swymi zeznaniami. 
Wziął z nią ślub w lipcu 1936 r., wie­
dząc o tym, że miała dwoje nieślub­
nych dzieci i to: 8-letnią Kazimierę i 
4-letriiego Wojciecha. Z tego tytułu 
nie czynił jej żadnych wyrzutów, prze­
ciwnie żądał, by wszystkie dzieci trak­
towała równo i nie biła Wojciecha. Na 
to oskarżona mu odpowiadała: „To nie 
twoje dziecko i że nie ma się wtrącać . 
Na dalszy wytyk, że nie ma serca i dla­
czego Wojciechowi nie dawała mleka, 
odpowiadała: „Dla tego barana nie ma 
mleka“.

W tej chwili oskarżona zrywa się 
i woła: „Ty draniu, to ty chciałeś dziec­
ko ze świata zgładzić!“

Na wezwanie sądu, aby szczegół ten 
wyjaśniła, oskarżona twierdzi, że mąż 
jej wiewał dziecku do ucha odwar ty­
toniowy oraz rozcieńczoną chininę. — 
Zborowski przeczy temu stanowczo. 
Zresząt — jak dochodzenia wykazały 
— oskarżona podczas śledztwa zezna­
wała o swym mężu bardzo dobrze, w 
szczególności, że był dla dzieci bardzo 
dobry. Śwd. Zborowski na pytanie są­
du, co sądzi o zachowaniu się oskarżo­
nej i czy nie uważa jej za chorą umy­
słowo — odpowiada, że oskarżona u- 
daje. Kiedy swego czasu wezwał ją, by 
z Wojciechem poszła do lekarza, mó­
wiła, że była, ą gdy to sprawdził, prze­
konał się, że skłamała. . .

śwd. Wierzbicka, higienistka 
z kliniki dziecięcej zeznała, że kiedy 
dziecko przekazano na leczenie, miało 
bardzo dobry apetyt, wołało o chleb 
nawet w nocy. Gdy oskarżona przyby­
ła czasem do kliniki, dziecko bywało 
przerażone i mówiło: „Matka bije . 
Dziecko w krótkim czasie przyzwy­
czajano do porządku i jako podleczo­
ne oddano w opiekę rodzicielską.

Śwd. TZ - ~ •Krośniewski,

Witold B uniki c wieź

CZARNY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

68)
Lecz Hoffmann odrzekł pełen na­

maszczenia: — Zaklinam cię, panie 
poruczniku, nie zbliżaj się do czarow­
nicy i czym prędzej uciekaj z kręgu 
zabójczych magnetyzmów, które wiru­
ją wokół jej postaci... A zresztą nie wy­
świadczę panu tej przysługi, bo sam 
mam do Różyczki dyskretną sprawę i 
pragnę niepodzielnie zaokupować di- 
wę dla siebie.

Mówiąc to, ruszył za kulisy, pozo­
stawiając Myszę i przyjaciół.

Krok w krok pośpieszył za nim Hül­
le, aby złożyć czołobitność nowej sła­
wie miasta. I porucznikowi wydała 
się uroczą dziewczyna z teatru, ale od­
pędzał durzący zmvsły czar, albowiem 
wyższe zdały mu się ideały, do któ­
rych mierzał.

Kobieta nie może stanąć na prze­
szkodzie mężom twardym i zdecydo­
wanym w postanowieniach. A przecież 
Hülle wyszedł z twardej szkoły, stał 
żołnierzem nieugiętym, dla którego 
kobieta nigdy nie była celem, ale wy- 
pócżynkiem po trudach, pucharem roz­
koszy, spełnianym na biwakach, po­

chrzestny małego Wojciecha, mieszka­
jący w tej samej kamienicy, słyszał 
niejednokrotnie płacz i bicie dziecka. 
Kto bił, nie widział, lecz w mieszkaniu 
była wtenczas tylko oskarżona. Od 
czasu do czasu podkarmial dziecko.

Śwd. Krośniewska, kiedy spo­
strzegła, że Wojciech trzymał rączkę 
przy piersi i nie mógł nią poruszać, za­
pytała oskarżoną o powód i otrzymała 
odpowiedź, że to albo z powodu gruźli­
cy kości, albo paraliżu. Dziecko jed­
nak już miało złamane ramię.

Śwd. Nowicka również mówiła 
o katowaniu dziecka przez oskarżoną, 
Sąd przejęty grozą tych wszystkich ze­
znań, zapytali dlaczego nie doniosła o 
tym policji. Nowicka twierdzi, że o ka­
towaniu dziecko doniosła posterunko 
wemu.

Słuchani jako biegli: lekarz powia­
towy dr Pskowski opowiada szcze­
góły sekcji, a psychiatra dr Buksa- 
kowski uważa oskarżoną za nor­
malną, która ma usposobienie gwał­
towne, jednak za swoje czyny jest od­
powiedzialną.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
prokurator, podtrzymując akt oskarżę 
nia z art. 225 ust. 1, domagał się przy 
kładnego ukarania, gdyż w całym po­
stępowaniu oskarżonej nie widzi żad 
nych okoliczności łagodzących.

Obrońca z urzędu miał wobec wyni­
ków rozprawy trudne zadanie.

Sąd po krótkiej naradzie skazał 
Zborowską na 10 łat więzienia oraz u- 
tratę praw na przeciąg 10 lat.

Zaznaczyć należy, że Zborowska, 
przebywając w więzieniu w Fordonie 
urodziła znowu dziecko w dniu 12 paź 
dziernika. (br)

Katolicka Spółka Naftowa
Gorlice. (PAT) Na skutek odkry­

cia złóż ropy naftowej w głębokości 
150 metrów na pionierskim pierwszym 
szybie „Nadzieja“ w Starej Wsi za 
Grzybowem w pow. nowosądeckim, 
Katolicka Spółka Naftowa z Gorlic za­
kontraktowała cały obszar Starej Wsi.

oiciec

Uroczystość w akademickich 
stów, katolickich

W niedzielę odbyła się w małej au­
li Uniw. Pozn. uroczysta inauguracja 
roku pracy w akademickich stowarzy­
szeniach katolickich przy wyższych u- 
czelniach w Poznaniu. Uroczystość 
zgromadziła przedstawicieli Sodałicji 
Mariańskiej Studentów i Studentek, 
Konferencji św. Wincentego a Paulo, 
Akademickich Kół Misjologicznych i 
innych.

Po zagajeniu przez mgra Czesława 
Kiełczewskiego słowo wstępne wygło­
sił ks. prałat dr Taczak — duszpasterz 
młodzieży akademickiej. Referat n. t.: 
„Katolicyzm i totalizm“ wygłosił dr 
Andrzej Niesiołowski. Uroczystość za 
kończyła się wspólnym śpiewem hym­
nu „My chcemy Boga“.

Ujęcie fałszerzy pieniędzy
W niedzielę, dnia 7 bm. w południe 

zostali przychwyceni w mieszkaniu 
właściciela 50-morgowego gospodar­
stwa Jana Matejewskiego w Strycho­
wie pod Gnieznem na gorącym uczyn­
ku podrabiania pieniędzy Jan Bejmo- 
wicz z Gniezna (ul. Rybna 13), karany 
już za podobne przestępstwo, i kuzyn 
jego Stefan Bejmowicz (Sierpięgi 5). W 
mieszkaniu Matejewskich zajęto cały 
komplet form do odlewania monet oraz 
znaczna ilość przygotowanego kruszcu, 
chemikalij. itd. W związku z tym prócz 
obu Bejmowiczów zatrzymano i odsta­
wiono do dyspozycji sędziego cąłi* £*>' 
<4-/inn Mateiewskich. liczącą 6 osób, (br)

między jedną, a drugą wyprawą.
Śmiesznym wydał się porucznikowi 

rozgardiasz uczuć, zasłaniający zdro­
wy rozsądek, jak chmury tarczę sło­
neczną.

W nowym Betleemie ludzkości, w 
nieśmiertelnym Berlinie, zakwitł pier­
wiosnek, symbol nierozpętanych je­
szcze mocy, które świat maja zbawić. 
Niebieski kwiat uczucia i ekstazy.,.. 
Pochylili się nad kolebką noworodka 
fałszywi' mocarze niemieckiego ducha, 
pomyleni profesorzy, niedowarzeni fi­
lozofowie i zwariowani poeci — żalił 
się Hülle. — Nawet król pruski składa 
hołd temu niemowlęciu.

Oficer wyprężył się na wspomnie­
nie o królu i w tempie paradnego mar­
sza wyrzucił naprzód nogi.

Do Różyczki cisnęła się gromada 
świeżo zdobytych wielbicieli, wśród 
których znajdował się pan Marcin Ba- 
deni, srodze zaczerwieniony ze wzru­
szenia, jakie przeżył podczas spektak­
lu. Pan Marcin czuł się umocniony 
na duchu, raźniejszy i dziwnie za­
dzierżysty, a nawet wstyd mu było 
wszelkich politycznych ugrzecznień, 
którymi zdobywał fawory najeźdźców. 
Nie lękał się przemocy, bo dziś dopie­
ro zrozumiał, że stoi za nim olbrzymie 
wojsko siermiężne, jak huragan pory­
wiste i twarde w kamiennej mocy, 
której nie zetrą na proch ani pruskie,

WIADOMOŚCI POTOCZNE
_ * Żeńskie Tow. Gimn. Sokół XIV 

Św Łazarz. Zebranie plenarne dnia J 
bm. o godz. 29 w sali p. Dolatkowskicgo, 
Rynek Łazarski nr 1.

— * Pożar w mieszkaniu. Wczoraj za­
paliła się- belka w pewnym mieszkaniu 
przy ul. marsz. Focha 25. Niegroźny po­
żar ugasiła miejska straż pożarna, (ki)

_ • Kradzież sieci rybackich. W ła­
zienkach miejskich nad J°zi?re™ drin" dzieskirn po oderwaniu kłódek skradzio­
no rybakowi Franciszkowi Ryczkowi ze 
Stuclzieńca kilka długich sieci. Jako po­
dejrzanego przytrzymano i °dstawl°n°Mdo 
sądu byłego pomocnika p. Ryczka’ Tla‘ 
riana Raczyńskiego z Chodzieży. (K-r)

Z ZIEMI KALISKIEJ
_ * KALISZ. (Wykład.) Katolickie 

Stów. Kobiet „Akcja Katolicka" PrzyP°' 
mina, że w środę. 10 bm. o godz. 19 w dol­
nej sali Tow. Muzycznego (dbędzie się wy­
kład dla inteligencji z zakresu kultury
1 ^'-^(Nieszczęśliwe wypadki.) Do szpitala 
4w Tróicv przywiezieni zostali na 
kurację: Staszak Marianna, lat 5o, zam. 
przy ul. Częstochowskiej nr. 112, która 
upadłszy na ulicy, odniosła złama­
nie nogi — Wagrowska Janina, zam. przy 
ul. Poznańskiej 4, która peparzyta się go­
rącą wodą. Stan obydwóch kobiet nie jest
ol0^TJ (Informator firm chrześc.) Tak 
jak w roku zeszłym wydział gospodarczy 
S. N. w Kaliszu przystępuje do opracowa­
nia informatora firm chrześcijańskich. 
Informator tegoroczny będzie rozszerzony 
i obejmować będzie nowopowstałe firmy 
W Kaliszu i ziemi kaliskiej.

— * KONIN. (Poświęcenie nowej pla­
cówki.) W tych dniach przy ul. Piłsudskie­
go został otwarty pierwszy chrześcijański 
sklep czapek, którego właścicielem jest p. 
Walczak. Aktu uroczystego poświęcenia 
dokonał ks. kanonik Jan Kabata. Nowej 
polskiej placówce „Szczęść Boże".

— (Nieszczęśliwy wypadek.) We wsi 
Obory, gm. Gosławice, 2-lctni Józef Lzysz- 
czewśki wpadł do dołu po wykopanym 
torfie i zabił się.

— • KOŁO. (Triduum.) Z okazji zbli­
żającego się święta patrona młodzieży 
katolickiej, św. Stanisława Kostki, w ko­
ściele parafialnym Św. Krzyża w Kole 
zostanie w czasie 3 dni, a mianowicie 
11, 12 i 13 bm. o godzinie 18-tej odprawio­
ne specjalne nabożeństwo dla młodzieży 
szkolnej i młodzieży, która opuściła juz 
szkoły. Niechże młodzież pospieszy gro­
madnie na te nabożeństwa.

— (Budowa szkoły.) Dn. 11 bm. odbę­
dzie się w Mąkolinie, pow. kolskiego, uro- 
czystość poświęcenia kamienia węgielne­
go pod gmach 7-klasowej szkoły powsz.

_ • SŁUPCA. (Ze Stron. Nar.) W 
ub. niedzielę o godz. 14 w sali „Sokoła 
odbyło się zebrahie Stronnictwa Narodo­
wego w Słupcy. Po odśpiewaniu Pieśni 
Bojowej zabrał głos p. Godzicki, który wy­
głosił referat nt. „Polska Narodowa . Cie­
kawy temat wywołał ożywioną i długo­
trwałą dyskusję. Z kolei przystąpiono do 
omawiania kwestji bojkotowej, jaką od 
piątku ub. tygodnia prowadzi się na tere- 
nin £łnnrv

ani rakuskie, ani moskiewskie młyny. 
Raczej same się wyszczerbią.

Badeniego podrażnił mundur i pe­
wność żołnierska, z jaką przeciskał się 
Hülle do tryumfatorki wieczoru. Nie 
siląc się więc na ugrzecznione formy, 
odepchnął porucznika i złożył wersal­
ski ukłon Różyczce.

Stropiła się mocno dziewczyna, gdy 
pan Marcin wyjawił jej podziw grona 
patriotów i uprzejmą prośbę hrabiny 
Krasińskiej, aby zechciała przybyć na 
jutrzejszą fetę w Żoliborskim gaju, ja­
ką urządzają. Przyjaciele Ojczyzny dla 
warszawskiej społeczności.

Nie śmiała odmówić Różyczka, po­
chyliła wstydliwie głowę i wyszeptała: 
— Tyle zaszczytu mnie spotyka, że aż 
zachodzę w głowę, czym zasłużyłam 
na takie wyróżnienie?

Ujrzawszy zaś Hoffmanna, wyciąg­
nęła radośnie ręce i zawołała:

— Najdroższy przyjacielu, będziesz 
mi towarzyszył i ośmielał swą obec­
nością! (

— Nie uczynię bez ciebie kroku!
— Przyjaciel pani będzie najmilej 

widziany, więc prosimy go również do 
naszej socjety, — odrzekł pan Marcin, 
skłaniając się dwornie Hoffmannowi, 
na którego twarzy urosło zdziwienie 
z takiego obrotu sprawy.

Różyczka nie kłopotała się już o 
obecnych.

Ujęła radcę pod ramię, niezmiernie 
ucieszona jego widokiem i, uczyniw­
szy zgrabny dyg zebranym, pociągnę­
ła Hoffmanna za sobą.

Szedł bezwiednie do raju czy do 
piekła, wszystko mu było jedno dokąd, 
bo w mózgu lawirowała myśl:

— Ona jedna zaśpiewa główną par­
tię w „Wesołych muzykantach“, ona 
będzie ideałem Malgony, świeżo ukoń­
czonej opery, którą stworzył do słów 
szalonego Zachariasza, ona jest tą bo­
ską Felicitas, której odtąd towarzy­
szyć będzie w wędrówkach po kosmo­
sie, poprzez świetlistą drogę przezna­
czenia, gdzie Asmodeusz nie spląta 
jego kroków.

Na wspomnienie Asmodeusza za­
drżał Hoffmann i zdało mu się, że na 
potwornym cielsku wyrosła nagle gło­
wa Htillego, spegiąda na niego trupi­
mi oczodołami i wykręca usta do o- 
błąkańczego chichotu.

Różyczka pchnęła drzwi garderoby, 
skąd dolatywał zapach szminki, pu­
dru oraz żie wietrzonych szat, upadła 
na mocno wytarty fotel. i zapłakała, z 
przesytu wzruszeń dzisiejszego wie­
czoru.

U nóg jej klęczał Hoffmann, oparł 
głowę o dziewczęce kolana i powtarzał 
z zachwytem:

— Ty jedna i nikt więcej!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ na specjalnym nie­

dzielnym seansie popołudniowym wy­
świetlało film austriacki pt. „Kwiaciar­
ka z Prateru“. Przysłowiowa lekkość, 
wdzięk, humor i sentyment wiedeńskiej 
komedii muzycznej święcą jeszcze jeden 
sukces. Treścią filmu jest zabawna, a 
jednocześnie lekko sentymentalna histo­
ria Fritza Wiesingera, pracującego dla 
dużego składu, jako... naganiacz, który 
robi karierę, stając się z czasem ai dy­
rektorem firmy. Rolę jego gra sympa­
tyczny i pełen komicznej werwy Frits 
Schultz; wdzięczną „kwiaciarką z Prate­
ru“ jest Pola Gebauer; dobry typek w 
roli detektywa Kriegela stworzył — Fe­
liks Bressart. (Sza)

Kino „świt“ wyświetla film pt. „Dia­
bły wybrzeży“. Jest to dramat awantur­
niczy z życia marynarzy. Wiktor Mc 
Laglen jest wymarzonym typem wilka 
morskiego e szorstkim, gburowatym spo­
sobie bycia, ale poczciwym, szlachetnym 
sercu. Jest sternikiem w morskiej stra­
ży pobrzeżnej i często naraża swe życie 
w obronie życia innych. Za wszelką ce­
nę chce zapewnić szczęście kochanej 
swej córce, nie zdając sobie sprawy, że 
jej serce nie kieruje się sympatiami ojca. 
Po okresie długiej nienawiści daje się 
wreszcie przekonać do człowieka wybra­
nego przez córkę. Ten ostatni jest też, 
oczywiście, marynarzem, skąd w akcji 
dużo jest bijatyk, pijatyk i awantur. Ro­
lę córki gra Ida Łupino, a jej ukochane­
go — Preston Foster, (ver)

Kino „Gloria“ wyświetla film pt. 
„Penny“. Wesoła komedia o trzech sio­
strzyczkach, które starają się wyratować 
lekkomyślnego ojca z rąk awanturniczej 
łowczyni bogatego męża, toczy się lekko 
i żywo. Poza szeregiem zabawnych scen, 
pomysłowych qui-pro-quo, komicznych 
epizodów, prawdziwą ozdobą filmu jest 
jego strona muzyczna. Deanne Durbin, 
która gra rolę tytułową, najmłodszej z 
tezeeh przedsiębiorczych sióstr, — ma 
piękny, dobrze postawiony głos. Czaruje 
widza śpiewem, a także pełną młodzień­
czego wdzięku grą. Komedia jest zaj­
mująca i przyjemna, (ver)

Kino „Wilsona“ wyświetla film ame­
rykański pt. „Zapomniana symfonia“. 
Zdaje się, że powierzenie dramatycznej 
roli nowoczesnego Hioba Jean Hers- 
holt'owi było eksperymentem. Ale trze­
ba przyznać eksperyment się udał, gdyż 
Hersholt wykazał, iż ma poważne zadat­
ki na tragika filmowego dużej miary. 
Reżyseria Otto Browera i Gregory 
Batoffa potrafiła prostymi środkami 
dać filmowi bradzo dramatyczny nastrój 
o mocnym wyrazie. (Sza)

Kino „Renaissance“ wyświetla film 
amerykański pt. „Grzesznik mimo woli“. 
Joe Brown reprezentuje typ komika- 
klowna. Maskę mimiczną ma niezmier­
nie wyrazistą i żywą. Nie dziwimy ślę 
więc jego ogromnej popularności zdoby­
tej w Ameryce. „Grzesznik mimo woli“ 
łączy w sobie sentyment z komizmem. 
Joe Brown gra tutaj komika, który zdo­
bywa sukcesy, dzięki swej partnerce — 
ekscentrycznej milionerce. Komik zako­
chuje się w swej partnerce i spotyka go 
bolesne rozczarowanie, gdy się dowiadu­
je, że wzajemności nie może oczekiwać; 
Reżyseria Busby Berkeley'a — dobra.

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
polski pt. „Amerykańska awantura“. 
Polska filmowa komedia muzyczna. Do­
bry pomysł komedii nie został w całej 
pełni wyzyskany. Jest to wina tylko au­
tora scenariusza. Trzeba przyznać, że 
reżyser i aktorzy dali ze siebie dużo. Ko­
media bowiem ma dużo dynamiki, a Na- 
koneczna i Bodo wykazali dużo wyczucia 
komediowego nerwu. (Sza)

Pożar żydowskiej fabryki w Bielsku
Pięciopiętrowy gmach w płomieniach — Straty wynoanm 

około 3 milionów złotych
Bielsko. (Tel. wł.) Dnia 8 bm. 

° godz. 16,15 w Bielsku przy ul. Kazi­
mierza Wielkiego 27 wybuchł pożar w 
żydowskiej fabryce sukna firmy Mar­
kus Wolf i Synowie. Pięciopiętrowy 
gmach fabryczny stanę,! momentalnie 
cały w płomieniach, a zawiadomiona 
straż pożarna nie zdołała uratować na­
wet części fabryki. Na miejsce pożaru 
przybyły straże pożarne z Bielska, Bia­
łej i Katowic. Katowicka Straż Pożar­
na była na miejscu pożaru już o go­
dzinie 17.

Fabryka do niedawna dostarczała 
sukna dla wojska. Ostatnio maszyny 
były wydzierżawione drobnym przed­
siębiorcom, część zaś z nich stała bez­

Dziś koncert symfoniczny 
z Matacićem

Jak już donosiliśmy, znakomity dyry­
gent jugosłowiański Lovro Matacić przy­
jechał do Poznania i dyrygować będzie 
dzisiejszym koncertem symfonicznym. — 
Pod świetną jego dyrekcją usłyszymy 
Brucknera symfonię nr VII, jedno z wiel­
kich dziel tego kompozytora. Utwór ten 
dyrygował Matacić w ubiegłym sezonie 
w berlińskiej Filharmonii z olbrzymim 
powodzeniem. Interpretację tej symfonii 
stawiała prasa jako wzór dla innych dy­
rygentów. Artystyczne walory Matacića 
są nam dobrze znane z jego pierwszego 
występu w Poznaniu, to też jesteśmy 
przekonani, że dzisiejszy wieczór da nam 
dużo wrażeń artystycznych.

Aleksander Sienkiewicz, pianista-wir- 
tuoz, zamieszkały obecnie w Berlinie, 
gdzie zaangażowany został jako profesor 
do Konserwatorium Ksaw. Scharwenki, 
wystąpi jako solista i odegra koncert 
b-mołl Czajkowskiego.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś we wtorek komedia Vaszary‘ego 
„Małżeństwo“; jutro „Damy i huzary“. 
W czwartek uroczyste przedstawienie; 
odegrane będą dwie narodowe komedie: 
po południu o godz. 17 po cenach zniżo­
nych „Damy i huzary“ Fredry, wieczo­
rem • godz. 20 „Krakowiacy i górale“.

W próbach głośna nowość „Człowiek 
pod mostem“; premiera w nadchodzącą 
sobotę.

Z Teatru Narodowego
(ul. Dąbrowskiego 5)

Dzisiaj, dnia 9 bm. o godz. 20,15 odbę­
dzie się dawno oczekiwana premiera Te­
atru Narodowego, w gmachu b. Teatru 
Nowego przy ul. Dąbrowskiego 5. Grana 
będzie rewelacyjna komedia Jamesa 
Barrie‘go pt. „Sługa jego lordowskiej mo­
ści“ z kapitalną kreacją znakomitego ar­
tysty Józefa Węgrzyna W roli tytułowej. 
Mistrz Węgrzyn pozostaje w Poznaniu 
tylko kilka dni, po czym wyjeżdża z te­
atrem w objazd po Polsce. W głównych 
rolach zobaczymy pp. Tolę Koronkiewi- 
czównę, Karolinę Sroczyńską, Blankę Ol­
szańska, Irenę Żuromską, Adama By- 
strzyńskiego, Józefa Tylczyńskiego, Józe­
fa Andrzejewskiego i innych. Pozostałe 
bilety nabywać można do godz. 19 w 
firmie Zygarlowski (ul. Br. Pierackiego), 
a od godz. 19 w kasie Teatru przy ulicy 
Dąbrowskiego 5.

czynnie. Około stu robotników straci­
ło pracę.

Pożar wybuchł na piątym piętrze, w 
magazynie wełny i błyskawicznie się 
rozszerzył na dolne piętra, ogarniają« 
swymi płomieniami cały gmach fa­
bryczny. Około godz. 18 ogień prze­
darł kilka pięter. Mimo energicznych 
wysiłków straży pożarnych nie zdoła­
no zlokalizować ognia. Około godz. 7 
wieczorem zachodziła obawa wybuchu 
kotłów w kotłowni. Ofiar w ludziach 
dotychczas nie ustalono. Straty wy­
rządzone przez pożar, według prowizo­
rycznych obliczeń, wynoszę około 3 mi­
lionów złotych.

Losowanie 3 pet premiowej 
pożyczki inwestycyjnej

W pierwszym dniu losowani* (5. bm.) S-pro- 
eentowej premiowej pożyodki inwestycyjnej II 
emisji padly następujące wygrane (ipierwsz* 
liczb* oznacz* nr. serii, druga — nr. obligacji):

Zł 600 000: 18991—15.
Zł 100 090: 19873—42.
Zł 50 000: 11927—12.
Zł 10 000: 126—22 413—36 1998—25 3731—24 

4673—33 10381—14 11792—12 12249—7 13117—16 
13957—26 14681—40 15784-48 19720—24 22687—5.

Zł 5 000 : 82—23 1022—21 1281—40 1423—20 
3267—19 3195—19 3239—35 3772—15 4084-41 4262 
—12 4431—22 5429—10 5484—44 6160—50 7178—37 
7984—18 8059—21 8632—49 8945—20 9085—12 9790 
—44 1 0034—16 10104—29 10335—47 10786—1 11035 
—48 11051—3 11268—26 11463—2 11593—40 11981— 
22 12740—47 13067—34 13763 -41 15162—50 15931— 
19 16919—9 17827—33 18447—23 1 8913—2 199229— 
50 19788—14 19993—5 20899—41 20826—32 21344— 
25 21664—5 22504—41.

Zł 2 000: 19—6 25—22 256—28 308—38 385—46 
863—28 1000—19 1673—8 1784-22 1902—0 2128—32 
2200—46 2282—49 2519—42 2725—20 3225—28 3841 
—32 3967—8 4109 —28 4685—38 4760—8 4842—11 
4844—32 5137—19 5285—8 5517—35 5539—28 5603 
—20 5772—22 5779—28 6437—38 6462—22 6499—40
6527—6 6578—32 7204—19 7511----  7658—10 7855
—46 9035—28 9152—38 9530—10 9658—6 10418—26 
10525—46 10529—28 10819—32 11885—4» 12203—11 
12593—20 12765—49 12863—46 12905—22 13038—10 
13399—35 13568—42 1 3830—35 13928—28 14051—35 
14460—49 14562—8 14771—8 15304—49 15362—38 
15365—26 15767—49 15835—42 16255—8 16316—26 
16365—8 1 6581—49 16697—49 16711—6 16711—49 
17064—8 17077—11 17097—20 17121—10 17717—28 
18552—26 18608— 49 19305—49 19661—19 20371—35 
20646—8 20774—19 21082—28 21239—49 21290—42 
21322—28 21323—20 21728—28 21900 —28 22006—10 
22755—28 22788—49 22973—26 22979—11 22947—42.

Zł 1000: 140—30 211—7 220—33 227—30 ,308—33 
347—6 809—11 881—30 965—40 994—2 1047 -6 1019 
—30 1123—2 1126—11 1218—15 298—11 1380—16 
1455—2 1486—2 1816—33 1930—2 2029—40 2243—47 
2295—47 2447—30 2464—30 2600—11 2976—15 3300 
—33 3303—40 3786—7 3863—7 4049 -2 4112—15 
4374—6 4565— 33 4680—24 4699—6 4726—47 4729—30 
4818—40 5206—30 5312—15 5545—30 5566—2 5748 
-30 5788-6 5957—6 6128-7 6294 -30 6356-47 
6562—30 6729—47 6831—40 6953—40 7044—47 7196 
—6 7270—15 7424 -7 7436—47 7676—15 7882—30 
8026—30 8044—2 8081—7 8198—6 8526—15 8708—7 
8949—2 9088—40 9167—30 9254—40 9450—47 9551 
—30 9598—47 9773—30 10129—2 10330—40 10507 
—30 10597—33 10671—15 10707—40 10957—6 10965 
—15 11015—30 11059—6 11065—24 11562—30 11627 
—7 12040—30 12059—40 12099—47 12104—2 1 2342 
—6 12479—7 12499—30 12652—11 12683—40 12726 
—24 12749—24 13018—24 13271—15 13286—33 13434 
—11 13483—33 13908—33 14060 -24 14159—11 14338 
—15 14425—30 14613—47 14636—11 14967—17 15101 
—47 15175—33 15182—30 15560—30 15859—24 161 
—02 2 16389—33 16628—33 16753—24 16840—11

tam—T 17066—7 17184—15 17276—40 17376—24 
17481—24 17702—33 18098—2 18447—11 18491—24 
18655—33 18851—11 18932—11 18957—30 18970—48 
19189—40 19196—6 19384—15 19948—30 20292—24 
20509—7 20677—24 20731—47 21252—47 21253-33 
21336—7 21577—30 21614—6 21710—11 21855—38 
21945—24 21984—30 22038—2 22065—6 22084—11
22110—11 22283—15 22459—24 22510—7 22635—Î 
22671—7 22983—».

Nagrody m. Warszawy
Warszawa. (Tel. wł.) Nagrodę 

artystyczną m. Warszawy przyznał sąd 
konkursowy Wojciechowi Kossakowi, 
a muzyczną prof. Uniwersytetu War­
szawskiego Stanisławowi Kazuro za 
propagandę sztuki ludowej, (w)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z

Belgia

dnia 8 listopada 1937
Dewizy:

kup.
90,12

trans.
90,30

sprzed.
90,48

Berlin J-~ 212,97 212,11
Gdańsk 1 l-~’ 100,20 99,80
Amsterdam 293,60 294,32 292,88
Kopenhaga 118,40 118,69 118,11
Londyn 26,51 26,58 26,44
Nowy Jork czek 5,27 5/8 5,28 7/8 5,26 3
Nowy Jork kabel 5,28 1/8 5,29 3/8 5,26 7
Oslo 133,25 133,58 132,92
Paryż 18,05 18,25 17,85
Praga 18,52 18,57 18.47
Sztokholm 136,75 137,08 136,42
Zurych 122,85 123,15 122.55
Wiedeń 99,20 98,80
Mediolan 27.95 27,75
Helsinki ——y—» 11,74 11,68
Montreal 5,29 « 5.271
Tel Aviv 26,58 26,44

Tendeneja mocniejsza z wyjątkiem No­
wego Jorku.

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 90,48 90.05
Dolary amerykańskie 5,27« 5.25
Dolary kanadyjskie 5,27« 5,25
Floreny holenderskie 294,32 292,60
Franki francuskie 18,25 17,75
Franki szwajcarskie 123,15 122,35
Funty angielskie 26,58 26.42
Guldeny gdańskie 100.20 99.8r
Korony czeskie 17,30 16,50
Korony duńskie 118,69 117,85
Korony norweskie 133,58 132,60
Korony szwedzkie 137,08 136,10
Liry włoskie 21,60 21.00
Marki fińskie 11,74 11,20
Marki niemieckie 118,00 115,00
Marki niem. srebrne 121,00 118,00
Szylingi austriackie 98,50 97,50
Tel Aviv 26,20 25,90

Obligacje 1 papiery wartościowe:
Pożyczka wewnętrzna 56,00--56,25—55,75

oet. setki
Pożyczka inwestycyjna I em.

serie
71,00

88,50—83,25
Pożyczka konwersyjna 62,00
Pożyczka prem. dolarowa 39.00
Pożyczka konsolidacyjna 50,63—59,75

w drobnych 59,50—59,63 
Ziemskie seria piąta 56,00—56,50—56,25 

Tendencja dla pożyczek i listów nieco 
mocniejsza.

Akcje:
Benk Polski 106,75—106,00—167,00
Węgiel 23.25
Lilpop 51,50
Starachowice 30,75
Haberbusch 41,50

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Łeśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
daiteze słowo 16 groszy. 5 llc®b ■= jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 ełdw, w tym 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2385, z 21065, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przodówią- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

1. DOMY - PARCELE

Dom
przy Starym Rynku z powodu 
stosunków rodzinnych korzystnie 
do sprzedania, cena 58 000. Agen­
ci wykluczeni. Oferty Kurier 
Poznański zdg 45 250

Nieruchomość
2 składy, mieszkania słoneczne 
przy rynku Jeżyckim okazyjnie 
na sprzedaż. Oferty Kurier Po­
znański zdg 45 521

..TJTSrWBS
4. OSOBISTE

Unieważniam
zgubiony indeks Nr. 20 592 na na­
zwisko Wacław Heinrich.

zdr 45 543

SPRZEDAŻE

Kawiarnia
mieszkaniem 3 000 - Wskaże Ku­
rier Poznański zdg 45 481

Skład
papieru, centrum do objęcia 4 000 
Adres Kurier Poznański

zdg 45 474

Majątek
1 750 mórg wydzierżawię, macz- 
karnia. przejecie 70 000,— Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdg 45 410

23. ROZMAITE

Futra
wykonuje, przerabia, modernizuje 
najtaniej tylko Mikołajczak, Ra­
tajczaka 33. p 1348

Znana Adarelli 
przepowiada

z Braminów - tękf. Przyjmuje 
Podgórna 13 mieszkanie 10,

p 1372

Akuszerka
Kowalewska. Łukową 14 — Śród­
mieściu. paniom zainteresowanym 
wszelką pomoc, porady.

zdg 44 370

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
•bhczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba dom owa

Dziewczyna
z dobrej rodziny czysta, pracowi 
ta poszukuje posady w lepszy 
dom od 15. 11. Oferty Kurier 
Poznański zdg 43 325

Sierota
inteligentna, dobrej prezencji, 
której zależy na dobrym trakto­
waniu, z ukończona szkoła gospo­
darcza. kilkoletnią praktyka, wy- 
kwitnie gotuje, wypieka, zna bia­
łe szycie, roboty ręczne, rzutka 
zajmie się samodzielnie domem. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 45 342

Gosposia
uczciwa .czysta, zaufana poszu­
kuje posady do 1 lub 2 osób. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 45 414

Dziewczyna I Kwiaciarka
inteligentna poszukuje posady od'młodsza. samodzielna — dlugolet- 
15. 11. w dobrym domu, zna' ' • • • ■ •
wszechstronne gospodarstwo do­
mowe, świadectwa dobre. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 45 326

Służąca
starsza, zaufana gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 45 451

b)lnni
Cholewkarz

zdolny szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 45 265

Karmelarz
z pierwszorzędnymi świadectwa­
mi krajowymi i zagranicznymi, 
specjalista w keksach, pierni­
kach. waflach, czekoladkach oraz 
w gumowych artykułach poszu­
kuje posady od zaraz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 44 296

Inteligentna
ciężkim położeniu szuka jakiej­
kolwiek. 3 godzinnej pracy. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 44 542

¡nia praktyka poszukuje posady 
zaraz. Oferty Kurier Poznański 

zdg 42 932

Dwóch
ślusarzy spawaczy poszukuje po­
sady. Oferty Kurier Poznański

zdg 45 431

Wychowawczyni 
Niemka

'szuka posady na wsi. Oferty 
Kurier Poznański zdg 45 391

Serdeczna prośba
bezrobotny mechanik lotniczy — 
szuka jakiejkolwiek pracy Trze- Kinoteatr 
zwy, sumienny, dobry katolik. —,
Oferty Kurier Pozn. zdg 45 294

27.WOLNE MIEJSCA

Nakładaczka
do pospiesznej maszyny zaraz po­
trzebna. Drukarnia L. Misiak — 
Babińskiego 3. zdr 45 630

Pielęgniarkę
kwalifikowana do bliźniąt, odpi­
sy świadectw i podanie pensji.— 
Oferty Kurier Pozn. zdgr 45 528

Gosposię . kucharkę
tytko uczoiwe i dobre siły z po­
daniem pensji i odpis świadectw. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 45 527

„Moja gwiazdeczka"
barwne przeżycia przemiłej sie­
rotki

Shirley Tempie
zdg 45 356

Sfinks“
„Kapelusz"

Fabrycznie przefaeonowany ko- 
pelusz zastąpi często nowy. Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia ? podwórze

zdg 35 022-3

Pr 7 P rl rai a 1 a 11,1 m'es'0c listopad 1937 roku »* oba wydania razem w Poznaniu 
l IZ.t_Łłpidld w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem 
iitiesieczme zl 4,10 kwartalnie zl 12.30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zl 7,00 —9,50. W razie wypadków, spowodowanych sil* wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
r»«a domagania ale niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach'daniach '■ ielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
lelefony do Redakcji i Administracji: tt-61, 14 76, 33-07, 36-24, 35-26, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14 76, 35 24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149."

Osi c-zł rA i-i "»stronie 6-lamowej 25 gr. na stronie 4-iamowej przy końcu tekstu 
UoZCIllet redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
-------------- —— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr

od 1-iaiBOwego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20'/i nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia inajwyżej 100 słów 
w tym 5 nagłówk.), słowo nagtówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokości* ogłoszenia, powstała wskatek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1937-4 podzielone\11\20051\0704.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1937-4 podzielone\11\20051\0705.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1937-4 podzielone\11\20051\0706.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1937-4 podzielone\11\20051\0707.tif‎

